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P O G R Z E B  K R Ó L A  F U  A D A i P E C H  L O T N I K A P O D R Ó Ż  N O W E G O  K R Ó L A  E G IP T U

K on du k t ża ło b n y  na u lica ch  K a iru .

W IO S K I  M A R S Z  N A  A D D IS  A B E B Ę .

L o tn ik  p rz yb o c zn y  n egu sa , F ra n ­
cuz, D ro u ilie t  ła d ow a ł p rzym u so­

w o  p od  R zym em

P R Z Y B Y C IE  N O W E G O  W IC E K R Ó L A  IN D J I

N o w y  k ró l E g 'p tu , F a ru k , opu śc ił L on d yn , u da jąc  s ię  do K a iru . N a  
z a ję c iu  k ró l I  a ra k  p rzed  i  ron tem  k om p an ji h o n o ro w e j w  D oo ver .

Ś W IĘ T O  N A R O D O W Y  C H  S O C J A L IS T Ó W  
W  N IE M C Z E C H

Jedna z  dw unastu  kolum n zm oto ryzow an ych , k tó ra  w z ię ła  u d z ia ł x  m arszu
W ło ch ó w  n a  Add is  A bebę.

D e lh i 1 " ib y ły  s ie  u ro c zy s to ś c i p o w ita n ia  n o w e go  w i­
c e k ró la  In d j i ,  lorda L in l i  hfcow,

W  L u s tg a r ie n ie  w  B e r l in ie  od b y ła  s ię  u ro c zy s ta  d e fila -  
' d?  p rzed  k an c lerzem  H it le re m .

N A S T Ę P C A  T R O N U  S IE R Ż A N T E M C R O Ż N A  R Y W A L K A W IE L K I  P O Ż A R  W  P O R C IE

|(s. M ich a ł, następca  tron u  R u m u n ji, k tó ry  s łu ży  w duHtu strzelców 
górsk ich , m a jąc  ra n g ę  k ap ra la , został w  w yn ik u  os ta tn ich  ćw iczeń  

m ia n o w a n y  s ie rża n tem .

P a n n a  T )o r is  C a rter , za w o d n ic z ­
ka a u s tra lijs k a , ty p o w a n a  na 
pierw  sze m ie js c e  w  skoku pań  n a  

te g o ro c zn e j O lim p ia d z ie .

W  o d leg ło śc i k ilku n astu  m etró w  od sta tku  „Q u een  M a r y "  w yh u ch f 
w  dokach  Sou th am pton  g ro źn y  p oża r. A k c ja  s tra ży  p o le g a ła  n a  

u ch ro n ien ia  statku  p rzed  pożarem

K O N  O L IM P IJ C Z Y K R O Z R U C H Y  U L IC Z N E  W  B U K A R E S Z C IE O D W R Ó T  O D  D E S S IE

Z w yc ię zca  b iegu  w  p o p rzed n ie j 
O lim p ia d z ie  w  L o s  A n ge le s , j a ­
poński koń „U r a n o s "  p rzyb y ł ju ż  

do B er lin a .

W  zw ią zk u  z  m eczem  foo ib a lo w y ro  m ied zy  Żydow sk im  k lubem  „M a ! ab i i  h ln- 
oem  s tu d en tów  bu kareszteń sk ich , w yn ik ły  ekscesy. O p ró cz  poiic .ii in te rw e n ­

io w a ło  w ojsku*

N as tęp ca  tron u  A b is y r .ji,  ks. L a - r a r u ,  dow ódca  a rm ii ab i- 
syn sk ie j, k tó ra  w  pan iczn ym  pośp iechu  u c iok a ła  p *zed  w ł » -

sk iem i w o jsk am i.


